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starczy wprawdzie wykazać, że oba człony rozłącznego są nie­
prawdą, aby to zdanie obalić, można jednak to samo osiągnąć wy­
kazując, że obydwa są prawdą. Arystoteles mówi o zaprzeczeniu 
rozłącznych mimochodefn, podając sposób, jak sofiści wykazywali 
pewien paradoks. Dlatego nie można powiedzieć, czy zaprzeczenie 
rozłącznego w sposób podany uważa za wyłączny, czy nie. To 
pewne, że ten jeden tylko podaje.

Dlatego w pismach Arystotelesa można znaleźć ważny materiał 
do stworzenia logiki zdań. Korzystali z niego stanowczo jego ucz­
niowie Teofrast i Eudemos, którzy tworzyli pierwsze wzory tej 
logiki.

Ks. ALEKSANDER USOWICZ, C. M.

Nowożytne elementy w średniowiecznych traktatach 
politycznych.

Wiek XIII jest wiekiem rozkwitu traktatów politycznych. Ini­
cjatorem w tej dziedzinie, podobnie jak w innych, jest św. To­
masz z Akwinu przez swe dziełko De regimine principum. Myśl 
jego uzupełnia Ptolomeusz z Lukki, Egidiusz Rzymski, Guibert 
z Tournai i inni. Na początku XIV w. zjawiają się coraz to nowe 
traktaty, biorące jako główny przedmiot swych badań życie spo­
łeczne; jedne z nich są drukowane, inne znajdują się jeszcze w rę­
kopisach.

W traktatach politycznych średniowiecza kryją się pewne idee, 
które dziś są równie świeże jak przed wiekami. Idee te możemy 
nazwać elementami nowożytnymi filozofii średniowiecznej. Przy 
studium rozpraw nowożytnych z zakresu teorii państwa znajdziemy 
takie myśli, które omawiano i dyskutowano w średniowieczu. Za­
sada np. ograniczenia władzy państwowej K. Montesquieu znaj­
duje swego poprzednika w św. Tomaszu (De reg. prine. I, 6), idea 
o udziale wszystkich w rządzie pojawia się u wielu autorów, mię­
dzy innymi i u H. Savonaroli (Trattati - circa il reggimento e go­
verno della citta di Firenze).

Na szczególną uwagę zasługuje myśl autorów średniowiecza 
o wpływie czynników geograficznych na życie państwowe. Poglądy 
ŚW. Tomasza w tej kwestiî (De reg. prine. II, 1)- żywo przypomi­
nają rozważania W. Śombarta (Vom Menschen, Berlin 1938, 361 nn). 
Naród i państwo był dla średniowiecza tworem wolnej woli, àie 
równocześnie podlegał działaniu gleby, klimatu, przyrodzie orga-
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nicznej i nieorganicznej. Natura del popolo, jak wyrażał się H. 
Savonarola, wyrasta między innymi ze środowiska geograficznego.

Poglądy średniowicznych traktatów politycznych przeszły ze 
zachodu na wschód i ku północy, budząc między innymi zainte­
resowanie filozofią państwa i wśród magistrów krakowskich. 
W rękopisach Bibl. Jag. znajdują się komentarze i zapiski (por. 
np. rkpisy nr 479 lub 480), z których wynika, że profesorowie kra­
kowscy rozczytują się w zagadnieniach społeczno - politycznych 
średniowiecza i na swój sposób je interpretują. Źródłowe badania 
wykażą zapewne, do jakiego stopnia poszczególne elementy śred­
niowiecznych traktatów politycznych przeniknęły do skarbca kul­
tury polskiej.

Ks. KAZIMIERZ KŁÓSAK

Zasada „komplementarności“ N. Bohra i relacje niedokładności
W.- Heisenberga a zagadnienie indywiduów fizykalnych.

Co stanowi indywiduum w obrębie materii nieorganicznej? Dla 
sprecyzowania postawionego pytania zaznaczam, że przez indywi­
duum rozumiem to, co jest nierozdzielone w sobie, a co jest od­
dzielone od wszystkiego innego —  quod est in se indistinctum, ab 
aliis vero distinctum, jak mówił św. Tomasz' z Akwinu (Surn. theol., 
I, q. XXIX, a. 4),

Trudność z wyodrębnieniem indywiduów fizykalnych występuje 
już wówczas, gdy schodząc do doświadczenia w skali mikrokosmo- 
sowej, przyjmiemy zasadę „komplementarności“ N. Bohra oraz 
relacje niedokładności W. Heisenberga.

Gdy mówię o zasadzie „komplementarności“ Bohna, nie mam 
na myśli jej głównej tezy, która głosi, że choć opis przestrzenno- 
czasówy zjawisk w zakresie doświadczenia mikrokosmosowego i ich 
opis przyczynowy się wykluczają, to jednak się nawzajem użu- 
pełniają. Mówiąc o zasadzie „komplementarności“ Bohra, hiorę pod 
uwagę jej sens dalszy, który można wyrazić w następujący spo­
sób: Do pełnego qpisü zachowania się materii i promieniowania 
nie wystarcza ani samo pojęcie cząsteczki, ani samo pojęcie fali, 
lecz ol?a te pojęcia muszą być równocześnie uwzględnione1) Jeżeli

i) Zob. N. Bohra: Łe postulat des quanta et le nouveau développe­
ment de l’atomistique, Electrons et Photons, Rapports et discussions 
du cinquième Conseil de physique tenu à Bruxelles du 24 au, 29 octobre 
1927 sous les auspices de l’Institut International de Physique Solvay, 
Paris 1928, str. 217, 218.


